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Candidus à falibus fuffufss felle, refugi, 
Nulla venenato listera mifta joco eft. Ovid, 


Oprawiać obyczaje moiey zdaie fię 
bydż powinności: lecz nie gwałtem 
ani rozkazami, ale perfwazyą y nauka= 
mi.. Moia więc iet przełożyć, co go- 
dnego bywa poprawy, 4 czytelnik moy 
powinien fam tę poprawę przedfiewz iąść. 


Stawię mu.przed oczy, na com fam pam = ` 


trzal: Agata obiecana Julianowi, ktory 
od dwoch lat na fużbie Krolewfkiey 


zoftawał, y odieżdżaiąc z domu polecił 
Blazemu fwemu przyiacielowi fzkatuikę 


do fchowania. Symona matka Agaty 
diugim na Juliana oczekiwaniem ftęs 
Ece - fknio; 


fkniona, a z drugiey ftrony chcąc pro- 
cefs zafzly z Blazym przez dziefięć łat 
trwający zakończyć, aby tym łacniey za 
mąż fama poyść mogla, w maiżeńitwo 
mu Agate obiecuie. Symona kocha ukry- 
cie Baltyana, a Baftyan Juftynę fioftrę 
Julianową. Blazy daremne loży ftarania 
na pozyfkanie ferca Agaty. Skarzy fię 


na jey twardość przed Symoną, ktora ` 


laie corce naprzod, 4 potym ią nimawia. 


Agata rożne wymyślaiąc pozory ludzi 


maikę ; powiada, Że chce fię poradzić 
biegiego Chiromanciity. Różmowy im 
przerywa Jultyna, ktora dowiedziawizy 
fic, że Symona iey, opiekunka chce Aga- 
te za blazego wydać, profi, ażeby y ią 
za mąż dano. Zadumiona Symona pyta 


` fie za kogo chcefz poyść? za kogo W Pa» 


na Jadzifa, odpowiada Juftyna,d/a mnie 
wjzyjiko rowno. Agata komenta z tey 
okoliczności, mowi marce, aby za Blize- 


go wydala Juftyne. Mie; odpowiada Ju- 


ityna, mie myślę, ia bydz igo. Song. Coż 
kochafz ivizego! nie wiem, rzekla juity= 


na--- ak Miia, Pani bukiety tylko; kto- 


re mi pofuła Bafyan, bardzo Ja, piękie, 
Zadrżaia Symona na to imię, ponieważ 
lania poyść za tego miodziejjca pragnę- 


da. Zaczyna więc dalać fig, y laiać Ju- 
śtynie. Ale nie; mie mowię ia, śe go kos 


cham, 
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cham, powiadala ta Panna, fy/ło wolała 
bym za niego isé, Miz za drugiego, Coż 
‘zo moia za wina, że chętniey z nim kon- 
` werfuie P? Symona chcąc Agatę nakionić 
do zamęścii, a odrszić juftynę, pierw= 
fzey opifuie fodyczy związku mafżeń- 
fkiego, à drugiey przeklada ciężary, Przye |. 
chodzi Baftyan, oświadcza fię przed y- 
mona, że nigdy Juftyny nie kochai; wy” 
fyla więc panny z pokoiu, y wylewa 
figę cala na oświadczenia, ktoremi iafno 
zamyfły fwe okazuie, Tym czafem Ju- 
lian powraca z podroży. Ci dway przy- 
iaciele baftyan y Julian witaią fię. Juli- 
an opowiada, iż powraca z jndyi,gdzie 
byl zajachal z pewnym kawalerem fy- 
nem iedney Damy; kiorego prawi dofyć 
kochałem; ale Panowie po więk/gey częsci 
podobni fg do tego piękiego malowania, 
ktore z daleka tylko oczu fig podoba. Fo- 
rzuciłem więc go fzacować, zacząwfzy 
go znać.  Więcey on miał pychy, nizby 
chciał kuchat moiry rady, a ia więccy 
miałem Jgcgerości, nizbym chwalić mogł 
iego Jprawki. Krotko mowiąc; mufiatem 
hę oddalić, y Zolnierzem zofłałem. Lol- 
 nierzem! podchiwycii Baftyan, trudna to 
ieft ttużba. Za co u kata, odpowiedzial 
Julian, urodziłem fig na fłuzbę, y. mayłem 
pJzegom fobie Pana obrat. Baftyau go vy- 

ta 
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ta otrudach poniefionych- - - O% recze 
fę za nie; ale prawdziwie przyjacielu 
Jian ten czyni honor, nic nie kofztuie cno- 
cie, y wfaystko porachowiwjzy, uczciwy 


człowiek w nim zyskuie. Opowiada po- 


tym nawałność y fale morfkie, tak mą» 
drze iak był uczony: 


Okręt fię waha rznąc świecące wody, 
Lecz wiar nam miłe mgliftych niebios chłody 
Mienią figę w grożne ciemnością obłoki, 
Wiatr wzrafta, fzami, dmie w okrętu boki, 
Wielkiey z zapędem podnieficney fali, 
jedne po drugich gory na nas wali, 
Blafk oczy razi, à piorun ogłufza. 

. Maytkowie, ktorych ledwie żywi dufza, 
Piożno pracuią wiofły niezdolnemi, 
Liny, bałwany y wiatry frogiemi, 
Szumami wyią, nic fłyfzeć nie daig, 
Trzafki okropne głofy powtarzają, 
Ktoremi żeglarz nad fwą płacze nędzą, 

„A te odgłofy więklzą boiażń pędzą. 
Ale lutrzenka ze dnia światłem miła, 
Pogodę fłońca y cichość wrociła, 
Niebo pigknemi piękrzy fię farbami, 
Słońce wygląda wdzięcźnemi oczami, 
Cichego wiatru fzeleft chłod ponawia, 
Y maytka (rogiey boiazni pozbawia, 
Morze fpokoyność beśpieczną ukaia, 
Wody y ferca rownie ufpokaia: 


Tak Julian opifawfzy nawałność, koń» 
czy daley fwoie przypadki, ktore prze- 
rywa, y pyta fię o Agacie. Rewa daie 
i ' l ię, 
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fię, iż ma poyść za Blazego. Onęo 
krzywoprzyfięitwo, a przyiaciela onie- 
wierność potępia. W gniew wpada; Ba- 
ftyan go lagodzi. Umawiaią fig oba Chi- 
romancilte na fwa ftronę obrocić. Julian, 
fam podeymuie (ję udać Chiromanciltę, 
aby tak miepoznany od Agaty oney fen- 
tymenta poznał. Mial z fobą fuknie Der- 
-wifza Jndyifkiego, w nich fię pokazuie. 
Juftyna pierwfza przypada doChiroman- 
cilty. Baftyan ducha na uftroniu, Radzi 
fię panna względem powrotu (wego bra- 
ta, y powiada, że fię (podziewa za mąż 
bydź wydaną od niego. Spytana ieśliby 
fzczerze Baftyana kochała, przyznaie fię 


y otwarza cale fwe ferce. Czym Baty- 


an porufzony wypada z uftronia y Wie- 
czną przyrzeka Juftynie wdzięczność. 
Domow aai y fafiedzi przychodzą; 
Julian z gniewem patrzy na Agatę z 
blazym. Każdy pyta fię Chiromancifty. 
Na oftatek Symona fama z nim zoftaie. 
Karelfuie go, traktuie napoiem, opowia= 


da mu związki ślubne {wey corki:zbla= - 


zym umyślone, Cbhiremancifta przypo- 
mina iey innemu daną obietnicę. Symo- 
na fzkaluie Juliana; ktory mocą fwego: 
kunfztu zgadywa iey, że Julian powro-. 
„ci wkrotce, y że ona kocha fię w Baftya 


anie. Symoną przymuiza go do picia, | 


daie 


->an 
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M daie mu pieniądze, ażeby tylko wmowił 
w iey corkę, iż Julian nie powroci, 2 
Blazemu wyperfwadował żenić fię. Aga- 
ta nadchodzi, lecz Symona oddala fię z 
Julianem, Panna fama iedna tak spiewa: 


Każdego rozpacz trapi na pizemiany, 
blszy z Pifarzem humor krwawią matki, 
Maniże ia biedna przez papier pifany 
Podać w niefzczęście dni moich aftatki, 
Zebym ci dała ferce ]ulianie 

Zaż ieft potrzebne Pifarza przyznanie? 


Na te ffowa nadchodzi Julian, ona ru- 
JB mieícem fię zalewa, Jutro za mąż ździefz, 
l rzekł do niey, chcejzze na to zezwofić, Bla- 
| zego mafz mieć za męża =-~ Plazy przy- 
iaciel Juliana zdradza przyiacieljka pos 
ufałość, odbiera mu rzecz naymiljzą na 
|. świecie, d ma to chcesz przyzwolić! --- 
I Lecz oboyga fig wyrzecz, przepowiadam ci 
żysigc bied; a iejacze kiedy Julian po- 
wroci. _ Julian powrocir podchwycila 
Agata. Obaczę Juliana? fzczęście mi ro- 
kuiefz, Mowi mu dopiero iak nienawi- 
dzi Blazyufza, iak matka ią przymufża. 
Julian bierze ią za rękę, Blazy nadcho- 
dzi, dąfa fig y wyfyła precz Agatę, ra- 
|- dzi fię fam Chiromancifty, ktory mu po- 
|  wiada, że ieft zelotypem wielkim, po~“ 
nieważ 
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nieważ znieść nikogo przy Agacie nie 
może. Blazy pyta fię, ieśli żonę będzie 
mial wierną? /ecz pod Jekretem mowil 
_ Jolian, wartżeś iefi wierztey zony? odpo- 
wiada, iż w niczym nikogo nie zdradzii. A 
 Obaczemy to wroce: rzekł Julian Acto ' 1 
rzeklfzy zaklinać zaczął Diablow, aby. | 
fie ftawili — Ze itrachu Blazy truchleie, 
zakrywa oczy, y gdy tak {toj Julian, ro». 
 Żne glofy wydaie wielu reprezentniąc 
diabiow, na oftatek przerażliwym glo- 
fem donofi, iż ieśliby chcial mieć żanę 
wierną, zaraz powinien oddać fzkatul- 
kę Julianowi. -Po zaklinaniach Biazy 
otwarza oczy, Chiromancifta pyta fię 
"go, ieśliby chciał iść do Juliana, albo 
widzieć go u fiebie. Blazy chce czekać 
na przyjaciela. Tym czafem przybiega 
juftypa oznaymuiąc, że Symona iuż 
kontrakt zamęścia Agaty podpifuie, Aga- 
ta też z pliczem przypada, y domaga: 
fie, żeby {wą mocą Chiromancilta fta- 
wil iey Juliana, Chiromancifta ieśli fie 
nie ziękną , pyta fig?. gaz mozna Jie lę- 
kać tego, kogo kochamy, odpowiada Aga- 
'ta, pogram go; mam portret iego w fera 
cu moim. Dopiero Chiromanciita poka- 
zuie fię bydż Julianem, Zda fię ta pos: 


wieść 
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A nie jednemu bydz bayką, ale iet 
, prawdziwą, w tym przynaymniey, że 
rodzice włafnego częftokroć interefu, 
nie zaś fzczęśliwości dzieci fzukaią ` 
w ślubnych kontraktach. 
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